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W specyfiką współczesnego dialogu chrześcijańsko-buddyjskiego w raz 
z jego swoistym i trudnościam i i nadziejam i w prow adzają dw a pierw sze 
artyku ły  książki (F. В u r  i i H. D u m o u 1 i n). Z kolei po analizie chrześci
jańsk ie j w izji w ew nętrznej potrzeby zbaw ienia człowieka (P. H e n r  i с i) 
następu je  w nikliw e przedstaw ienie idei zbaw ienia w  buddyzm ie ze szczegól
nym  uw zględnieniem  tradyc ji Teravady (J. D h i r a s e k e r a )  oraz M ahayany 
(H. N a k a m u r a ) .  Analogicznie dwa następne artyku ły  k reślą  istotne aspe
k ty  chrześcijańskiej w izji zbaw ienia: z jednej strony  fo rm ułu ją  fundam en
ta l ne tezy doktryny  katolickiej (K. R a h n e r ) ,  z drugiej natom iast strony 
ukazu ją  przem yślenia lu te rańsk ie j tradycji, z podkreśleniem  antropologii 
jako m iejsca spotkania chrześcijańsko-buddyjskiego m yślenia (W. P a n n e n -  
b e r g ) .  W pozostałych dwóch artyku łach  naw iązano do źródłowych p rzeka
zów obu religii: do podstaw ow ych wypowiedzi b ib lijnych o zbaw ieniu
(N. F  ü g 1 i s t e r), a w  obrębie buddyzm u — do pierw otnego sensu tzw. 
„innej m ocy” w buddyjskiej ścieżce zbaw ienia (Y. T а к  e u с h i). Dodać 
trzeba, iż rażąco odczuw alna jest w  tym  zestaw ie nieobecność myśli p ra
w osławia chrześcijańskiego, co niew ątpliw ie zubożyło chrześcijański obraz 
tajem nicy zbaw ienia. Po jm ując bow iem  zbaw ienie nie tyle w  kategoriach 
m oralno-jurydycznych, co ontologicznych (przem ienienie, odrodzenie, uzdro
wienie, przebóstw ienie), m yśl wschodniego Kościoła jest z tej w łaśnie racji 
bardziej o tw arta  na możliwość przem iany naw et po śmierci, a  tym  samym 
bliższa w rażliw ości duchowej Dalekiego Wschodu.

N iem niej uznać trzeba niezaprzeczalny w alor obustronnych dociekliwych 
analiz dotyczących pojęć zbaw ienia i sam ozbawienia, w yzw olenia i n irw any, 
wokół k tórych propagow ane są często nie dość jasne przedstaw ienia.

Na szczególną uw agę zasługuje bardzo o tw arta  refleksja  K. R a h n  e r  a, 
k tóry  zw raca uwagę, iż w  chrześcijańskiej soteriologii obserw ujem y uspra
w iedliw ioną i trw ającą  ciągle h istorię w ydobyw ania różnych aspektów  ta 
jem nicy zbaw ienia bez naruszan ia zobow iązującej treści dogm atycznej. 
Istn ie ją  ciągle „puste m iejsca” — podkreśla R ahner — w naszej abs trak - 
cy.ino-form alnej doktrynie o eschatologicznej pełni. Być może m iejsca te mo
głyby być w ypełnione pojęciam i i w artościam i innych religii? (s. 126 n) Ta 
ekum eniczna propozycja bliska je st m yśli Soboru W atykańskiego II, k tóry 
stw ierdza, iż „Kościół kato licki nic nie odrzuca z tego, co w religiach owych 
jest praw dziw e i św ięte...”, nierzadko bowiem  „...odbijają prom ień owej 
P raw dy, k tó ra  oświeca w szystkich ludzi” (DRN 2).

K olokw ium  m odlińskie, jak  również prezentow aną książkę, pow itać n a
leży jako ew enem ent i w ażną datę w  historii w spółpracy in te lek tualnej m ię
dzy chrześcijanam i i buddystam i. Zaprezentow any m ateria ł dostarcza cennych 
im pulsów dla otw artego m yślenia chrześcijańskiego, w yznacza perspektyw ę 
dalszego dialogu, a nadto  um ożliw ia zgłębienie w łasnej tożsam ości chrześci
jańskiej.

ks. Leonard Górka SVD, Lublin

P au l EVDOKIMOV, Le Buisson ardent, P aris  1981, Editions P. Lethielleux, 
s. 176 (Collection Bible et V ie Chrétienne: N ouvelle Série).

K siążka jest zbiorem  artykułów  w ybitnego teologa praw osław nego Paula 
E v d o k i m o v a  (t 1970) opublikow anych w la tach  1953—1965 na łam ach 
„Bibie e t Vie C hrétienne”. Je st w ięc owocem w ieloletniej ekum enicznej 
w spółpracy Evdokim ova z czasopismem w ydaw anym  przez znane i zasłużo
ne zwłaszcza dla ruchu  biblijnego i liturgicznego benedyktyńskie opactwo 
w M aredsous (Belgia).

Evdokim ov jest znany polskiem u czytelnikowi. W 1964 roku  ukazała się 
w tłum aczeniu ks. J. K l i n g e r a  jego główna praca L ’O rthodoxie (Prawo
sławie — I.W. „P ax”). Ponadto spolszczono n iek tóre artyku ły  (por. Duch 
Ś w ię ty  a m odlitw a  o jedność. Znak 14, 1962, 860—870; O m odlitw ie, tam że  
27, 1975, 404—410; Kościół dom owy, tam że  30, 1978, 845—856). Mieści się on
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w nurcie neopatrystycznym , którego p ionieram i byli G. F l o r o v s k y  
i V.  L o s s k y .  Je s t także spadkobiercą praw osław nej tradyc ji teologicznej, 
k tó rej najw ybitn ie jszym i przedstaw icelam i byli P. F ł o r e n s k i  i S. B u l 
g a k o v .  Będąc m niej oryginalnym  od nich przewyższa ich o tw artością na 
współczesne zagadnienia i licznym i pow iązaniam i z m yślą ogólnoeuropejską, 
co stanow i o atrakcyjności jego dzieła. Specyfiki jego teologii należy szukać 
w  próbie zintegrow ania w ielkiej tradycji patrystycznej, palam ickiej i filoka- 
licznej oraz rosyjskiej filozofii religijnej.

T ytu ł zbioru jest zaczerpnięty z a rtyku łu  Les élém ents bibliques et ρα- 
tristiques de la Pentecôte dans la tradition  orthodoxe  (s. 119—133). W edług 
naszego au to ra  P ięćdziesiątnica jest syntezą m isterium  O dkupienia. W prow a
dza ona ludzki czas w  całkowicie now y w ym iar, w  w ym iar przyszłego w ie
ku. Z now ym  w ym iarem  czasu łączy się nowy w ym iar by tu  (nowe stw o
rzenie). Zesłanie Ducha Świętego rozpoczyna nowy w ym iar egzystencji ludz
kiej (życie w  łasce). N ajbardziej frapu jące  orędzie tego w ydarzenia brzm i: 
WSZYSTKO STAŁO SIĘ  NOWYM. Ogień Ducha Świętego dociera do każ
dego człowieka i do sam ej isto ty  Kościoła, czyniąc z n ie j K r z a k  g o r e 
j ą c y  (s. 128).

N ajstarszym , biorąc pod uw agę chronologię, jest a rty k u ł Le M ystère de 
la L um ière dans la Bible (s. 27—42). Przedłużeniem  tych  refleksji jest La no
tion biblique de la Lum ière dans la tradition  orientale (s. 43—53). K olejne ob
szerne studium  Le M ystère de la Parole (s. 55—77) ukazuje związek Słowa Bo
żego z żyw ą trad y c ją  Kościoła. W szelka praw dziw a lek tu ra  Pism a Świętego, na
w et indyw idualna, posiada charak te r liturgiczny. Człowiek jako isto ta  litu rg i
czna (por. s. 112) czyta Biblię „liturgicznie” w  Kościele i z Kościołem (s. 67). 
L ek tu ra  liturgiczna zaś prow adzi człowieka do żywej Osoby Słowa (s. 74). 
A utentyczne dotarcie do Słowa Bożego jest możliwe jedynie przez głos ży
w ej T radycji. T radycja nie osądza Słow a Bożego; osądza jego błędną, jedy
nie zew nętrzną lek tu rę  (s. 73). A utor podkreśla rów nież perspektyw ę sa
k ram en talną  czytania P ism a Świętego. Istn ie je pew na analogia między „spo
żyw aniem ” Słowa Bożego a spożywaniem  postaci eucharystycznych (s. 75).

W artyku le  Jean-Baptiste  (s. 79—94) Evdokimov kom entuje ikonę Deisis 
za jm ującą cen tra lne  m iejsce w  ikonostasie. C hrystus P an tok rato r—Sędzia 
otoczony jest na niej z jednej strony M atką Bożą, z drugiej zaś Janem  
Chrzcicielem . In te rp re tu je  rów nież inne ikony, na k tórych  pojaw ia się po
stać Chrystusowego Poprzednika. Je st on m odelem  ascety chrześcijańskiego, 
a w edług zaskakującego określenia litu rg ii „głową Kościoła” (por. s. 93—94).

Dwa artyku ły  poświęcone są litu rg ii, a m ianow icie: La signification
liturgique des portes dans les Eglises orthodoxes (s. 95—1.04) oraz Sagesse! 
Tenons-nous debout! (s. 105—118). O sta tn ią  część stanow i duże studium  na 
tem at eschatologii (L ’Eschatologie, s. 135—172), opublikow ane wcześniej w  ję 
zyku angielskim  w  „O rthodox L ife” (1973) pod ty tu łem  Eschatological Trans
cendence.

Jako uzupełnienie dołączono osobiste w spom nienia Evdokim ova (Q uel
ques jalons sur un  chem in de vie, s. 13—26) oraz dw a w spom nienia po
śm iertne: długoletniego red ak to ra  „Bibie et Vie C hrétienne” Dom C. C h a r -  
l i e r a  (Une am itié en Esprit, s. 5—12) oraz I. F r a n s e n a  (Paul E vdokim ov  
et la revue „Bible et V ie C hrétienne”, s. 169— 172).

W sumie otrzym aliśm y naśw ietlenie w ielu zagadnień z zakresu  teologii 
praw osław nej. Można by staw iać zarzut b rak u  jednolitości tem atycznej oraz 
częstych powtórzeń. T rudno się tem u jednak  dziwić. M ankam enty tego ro 
dzaju cechują zazwyczaj książki będące zbiorem  luźnych artykułów . Szkoda, 
że — zwłaszcza w  tekstach  starszych — zabrakło przypisów . B raki te oczy
wiście nie pom niejszają w artości książki. Pow inni po n ią  sięgnąć nie tylko 
ci, k tórzy  in te resu ją  się teologią praw osław ną. K ontak t z trad y c ją  wschodnią 
spraw ia, że świadomość i religijność każdego kato lika może stać się bardziej, 
katolicka (por. św iadectwo ojca C h a r l i e r a ,  zwłaszcza s. 10).

ks. Jerzy K urcek, L ub lin -P rzem yśl


